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w a  w e  L w o w ie  z ap o w ied z ia ła  
odczyt c H i - c i t j  R zeszy , o godz. 
18 -te j w  sw yiw  lo k a lu . W  ozn a­
czonym  term in ie  p rz y b y łe m  n a  
odczyt,' k tó ry  je d n a k  z p o w o d u  

b ra k u  pub liczn ości n ie  m ó g ł się 

rozpocząć. O pu śc iłem  w tedy  lo ­
k a l d a ją c  w v ra z  p o g lą d o w i, że 

spóźn ian ie się  iest n rzyczyn ą  
m a rn o w a n ia  czasu  lu dz i p u n k -  
tuam ycn.

F a k t  ten b y ł  podiożem  z a .m e -  
szczonej w  n u m erze  „ A B C “ z  
13/XI, b . r. notatk i p . t. „ P u n k -

Z  ( i o h Łu  o c a c i f

D A N C 1 M C

Dziś i codz ennie

W Y R W I C Z

H an d el ra ta ln y a ż y d z i
S ł a w a  a  c z y n y

„Unarodowienie handlu wy­
maga przede wszystkim wytę­
żonej działalności samego ku­
piectwa polskiego*' —  głosi 
rezolucja Ogólnopolskiego Kon 
gresii Kupiectwa Chrześcijań- 
sk.ugo, a punkt 6 uzupełnienia 
tej rezolucji brzmi: „Zrzesze­
nia Kupieckie winny ściśle 
współpracować ze społeczeń­
stwem, zwłaszcza zorganizo­
wanym w  Związku Polskim, 
nad unarodowieniem d o s z c z c - 
gólnych dziedzin handlu**. 

Rezolucje powyższe, jako

Wystarczyłoby przecie, gdy­
by' każde zrzeszenie kupiec­
kie, przede wszystkim zaś Sto­
warzyszenie Kupców , Pol­
skich, powzięło uchwałę, że 
zorganizowanym w danym 
zrzeszeniu kupcom - Polakom 
nie wolno, pod groźbą wyklu­
czenia z organizacji, prowa­
dzić sprzedaży ratalnej za po­
średnictwem instytucji ratal­
nych żydowskich w rodzaju 
„Torbo** lub „Spółki Kredyto­
wej Kupców' Detaiistów“ .

Niestety w  tej - dziedzinie

tua ln ość", k tó re j au tor, usto ­
su n k o w u ją c  się k ry tyczn ie  do  
zajętego  p rzeze  m n ie  s ta n o w i­
ska, p rz e c iw s ta w ia  m u w / p a d k i * 
w yczek iw an ia  stro r n a  p rz y ję ­
cie w  u rzędach  Kilkanaście urn tcnoi policja ili-

■jt.-,- .____ . ’ . . , . kw idowała blokadę jełtą zorganizo-
f .  . 5? ''zw in ię ta  .n e - bezr jbotni pracownicy uuiysło-

p u n k tu a ln o s ; w  naszym  życ iu  w i w  Biurze Funduszu P racr przy 
pu b liczn ym  i p ry w a tn y m  jest u ‘- Marszałkowskiej 141. Przemocą 
z jaw isk iem , k tó rego  szkod ll ^ i ę t o  wói czas spokojn! protestu-
_  ■ ■   . lących nędzarzy, obiecując m, ie

pi łeczna sto przeciez sprawa ich zostanie w  krótkim czasie 
p o z r  naw  iasem  dysKUsji. G d y  -  w  pomyślny sposób załatw  ona. 
b y śm y  zd o ła li m atem atyczn ie  OBIECANKI
oDliczyć sp o w o d o w a n ą  p rzez  w  rezultacie le legac.a bezrobot-
n iepu n k lua in ość  stratę .z a s u  * ».v<* pracowników umysłowych była 
. . , .» , trzykrotnie u  dyrektora Biura Fun-
e j b ilan so w y  w ąrtosc , d o szn n y - <xufzu Pracy płk. Gnoińskiego i za 

-m y  n ie w ą tp liw ie  do  w n io sk ó w , k -żdym  razem Sjlcretariat p. pułkow- 
bu azących  czu jność naszą w o - n^ ‘-  świaderał, że nie jost on w, tej

bec  tego  z ja w is k ł  w  stopn iu  “  stanie Łby   . .. wysbichac czego ci biedni ludzie chcą
znacznie w yzszym , n iz  io  d o -  i aby r  ipewnić ich, żc pracach
tychcza? m ia ło  m iejsce. Z  tych swych Fundusz Pracy będzie c nich
p o w o d ó w  u w a ż a łe m  zaw sze  za Pamiętał i w  obficzią zimy ora./, świąt

m ach  d a w a ć  w y ra z  tem u  p o g lą -  nmisjszych zarobkov '
Kiedy v reszcie no r „ i  i^warry de­

legacja się udała dc Central* Fun­
duszu Pracy, p. pułkownik p .zy ją ł 
ją, wysłuchał bezrobotnych, obiecu­
jąc im nawet w  bardzo serdecznej

P ow iedziano nam i e
K i  u m i e m y  t  o ^ u k i j e m i f

D e l e g a c j a  b e z r o b o t n y c h  w  „ A B C

przyjęte na Kongresie nietyl- ■ \—......
ko przez ak'-macię ale z ż v - '™ c dotychczas nie zpstało zro
wioło yym , r.rost en tuz jaz- '\ > :k t  honorują
mem mają moc ezwzględnie CJ? h CZckl ” T ° rb°  na'ial za' 
obowif “ującą dla wszystkich 1 'v?er4c ^ ,śka ŝ re« u c?1™ ' 
kapcó w polaków i wszelki ch k ° w J/\a naw,et matado- 
icii zrzeszeń. Dlatego też o p i- lrow * instytuć]1!. 
nia publiczna ma prawo do- Tego właaze S K. P. nie mo- 
magać się, by były one reali- 89 i nic pow"uny ani chwil1" 
zowane I to możliwie jak naj- dłużej tolerować. Ubuwiąz- 
prędzej. kiem Ich, o ile nie chcą, by ich

t [J JUŻ MOGŁO BYĆ tak entuzjastycznie przyjmo- 
ZROBIONE? wane na Kongresie wystąpie-

Użyliśmy zwrotu „m ożliw ie ' nia ant} zydo-^skio zostały za- 
jak  najprędzej**, gdyż rozu- kwalifikowane jako ■ manewr 
mieńry doskonale, że są dzie- taktyczny, jest postawić spra- 
dziny handlu i zagadnienia z , v ’ę ' j ak  najbardziej katogo- 
tego zakresu, kiórych realiza- ryeznie, wprost na ostrzu no- 
tja wymaga uprzedniego o-1 źa, lak, by do końca roku za­
pracowania ,,programu puzy- den i cznnkaw S. K. P. nie 
tywnej pracy** tmówiąc sło- współpracował już z „Tórbo“ . 
wami tej samej rezolucji), o - O p i m i  publiczna ma prawo i 
partego na gruntownych i sy-'obow.ązek domagać się,, by ci 
stematycznycb badaniach. Są szabosgoje, którzy nie chcą, 
jednak inne dziedziny, do któ- czy też uie potrafią sprzeda- 
rych między innymi należy na raty bez żydowskiego
sprawa handlu ratalnego, w  „Torbo**, zostali usunięci ze 
których akcja mogła już być społeczności kupiectwa pol- 
rozp ezęta niemal nazajutrz, skiego. 
po Kongresie. __________ \ .. H. Jez.

Auforifzowane st»c|e
o b s ł u g i  P h i l i p s  R a d i o

dowri i p rzec iw s taw iać  się
•w szelk im  id eo w y m  p rze s łan ­
kom, o s łab ia ją cy m  w  społeczeń ­
s t w a  p rzekon an ie  o w artośc i 
czasu.

W y p a d k i stra ty  czasu przez  

strony  w y czek u jąc e  p rzy ję c ia  w  
u rzędach  należy  n ie w ą tp liw ie  
o gran iczać  d c  r a m  m o ż liw ie  
na jw ęższych , usta lon e  w  u rz ę ­
dach  godziny  p rzy ję ć  d a ja  b e z ­
sprzecznie p e w n ą  w  tym  w y ­
pad k u  g w a ran c ję . N ie  m n ie j 
je d n a k  p rz y jm u ją c  n ie jed n o ­
k ro tn ie  p o n a a  dw ad z ie śc ia  stron  
dziennie, które n ie raz  z w ra c a ją  

się do  m n ie  w  sp raw ac h  n ie  n a -  
. leźącycn  dc m o je j kom petencji, 

n ie  jestem  w  stan ie ob liczyć d o ­
k ład n ie  czasu  t rw a n ia  rozm ow .

C o  się  tyczy w y czek iw an ia  

u a  p rzy jęc ia  w  u rzędach , to 
trzeba  m ieć n a  oku , że sam a z a -  

1 sada , iż p rzy ję c ia  o d b y w a ją  się  

w  c ią gu  d w ó ch  godz in  p o w o d u ­
je , i i  poszczegó ln i o b y w a te le  

m uszą  oczek iw ać  często sw o je j  
koie jk i.

O b je K ty w izm  n a k a z y w a łb y  

peru szon e  w  notatce z ja w isk a  
w y o d rę b n ić  

N a tu ra ln ie  i k ażd a  k ry ty k a  
je st  w  życiu  pu D liczn y ir  w a i -  

. tością dodetn ią , osobiście n ie  
1 m nam  h ic  n a w  et p r z e d w  uarkaz*  

m ow i, sądzę jed n ak , że z a ró w ­
no u ry ty k a  ja k  szczegó ln ie  s a i -  
? azm  m uszą by ć  o b ie k ty w n ie  
słuszne co w  d an y m  w y p a d k u  
n ie  zachodzi.

P ro szę  p rz y ją ć  w y ra z y  m ego  
pow ażan ia .

Wojewoda ■
A lfred  Biłyk.

nieraz l,ardzo pzzykze myśli i kt, 
rzy, jak sumi umówią, są niejedno­
krotnie bliscy obłędu. f

REPRESJE
W  stosunku do bezrobotnych, a 

zwłaszcza tych, którzy są najbardziej 
czynni w  walce o pracę, Fundusz 
Pracy stosuje nawet represje, które 
nie powinny mieć m ie lc a  nie tylko 
w  instytucji o iym charakterze, ale 
i w  każaei innej. Oto np. przew odn‘- 
czący delegacji p. Jurkiewicz W ło ­
dzimierz został na skutek iwojej in­
tensywnej działalności skreślany przez 
p. Fa jsta  z listy tych bezrobotnych 
którzy mieli być zatrudnieni na 12 
dni w  Radzie Szkolnej, w  okresie 
od 6-go do 20-go b. m.

u p r z y w i l e j o w a n a
Jak w,„dumo, bezrobotni praco w- 

n;cr umysłowi m ają prawo do 5-ty- 
gpdniowej pracy, płatnej F.zeciętnic 
5 zł. dziennie w  okresie rocznym ich 
bezrobocia. Tymczasem w  praktyce)

Funduszu Fracy, p. płk Gi.oiński od' 
pnwiedniego pisma w  tej sprawi* 
nie otrzymać

BŁED NE  KOŁO
Stworzyło sit w  ;en sposób ołęór 

koło; wynędzmau i zdenerwowani do 
najwyższego stopnia bezroootm Pra'  
ctwnicy umysłowi, Krążąc cd inst.rtu- 
cji, do instytucji, narażając się 
szereg tak poważnych pń.ykroscij 
choćby ze strony p. dyr. G rabo""  
skiego, z drugiej znów strony zbliża* 
ją  się święta Bożego Narodzeni: . * 
obiecana praca, która mog ib; P°_j 
zwoi i ó na spędzenie świąt ohoc.ażky 
przy sk ro m e j, ciepłej strawie, d° 
tej chwili się nie pojaw ir.

CHCĄ
SPR AW IED LIW O ŚCI
Bezrobotni nie chcą nic więcej, jak 

tylko sprawiedliwości w  podziale 
przysługującej im pracy, jak tyd*‘ 
tego, aby ieft wydział dla pracown.

pisaliśmy, _ s.r tacy, którzy znajdują 
się w  wyjątkowo u pr-yw iu jew ane j 
sytuacji, pracując diużej ponao nor-

tormie, że zajmie się ich łosem, te t e ' S l tyCJl  
irace. jakfini w  te chwil* Fundusz i ^ J 1,eę by. J eszcz“ , z M m c n l  
o.BponuJe,

dzieje się wręcz odwrotnie. Jak już w  umysłowych został wyłączony * 
—  — •—  u i —  — - ’ ogólnej organizacji Funduszu Pracy.

gdyż w  ter. sposób nie będą korzy* 
stali tylko z resztek, jakie przypad 
ją  irc z ogólnego rozdziału kredytów

rozdzielone nomięuzy najbardz'ej po- 
trzemijąeych z licznej rzęs?'' bezro- 
ooinych pracowniKÓw umysłowych 

,*Lk..fmr i l f l
i

Ostateczną odpowiedź w  sprawie 
ivysuiaętych postulatów mieli bezro­
botni otrzymał w  ubiegły piątek. I 
zam<ast oczekiwanego Ta„itwienia 
sprawy spotkali się z oa prawą, któ- 
ref iorm a pozostawiała wiele do ży­
czenia.

Eeiegaeja, jaka przybyła do na­
szej Redakcji w pemych murzenia 
słowach opowiadała naro jak  odi iósł 
ję do niej zastępca dyrskter a B  ura 

Funduszu Pracy, p. C 'abu . 3ki, który 
po prostu oświauczył, i i  be-,robotni 
pracownicy umysłowi „potrafią tyiko 
kłamać i oszukiwać , Tak więc ci lu­
dzie, k tó ry ż  powierzono tal- odpo­
wiedzialne stanowiska, w  tak uardzo 
bezpośredniej pracy społecznej, usto- 
suiikowują się do rzeszy biednych 
bezrobotnych, s-órym  nędza nasuwa

licznie przytoczyła delegacja be/.rO' 
botnych, wymienić trzeba 2 żydów: 
Z. i W  , oraz też p. G., • tóry pra. 
cuje już praw ie dwa miesiące bez 
przerwy i co do którego oświadczo­
no, i( b  dzie zatrudniony do 15 stycz­
nia 1938 roku, a  potem stanie się 
stałym pracownikiem Biura Funduszu 
Pracy Są iu ii, jak  np. p. B., które­
go  żona i syn znajdują się na bardzo 
dob.ycb posadach a który tak -e f i ­
guru je Jsiko nprzyw>łejowany

L IS T  F.TtfITY

Bezrobotni zgłosili się w  swoim  
czasie z odpo .. iedn; ą p itycją do p. 
gen. Sławoj - SldadKowskicgo, który 
hiecał nawet, ze przyjm  ę delegację 

ich w  ilości 4-ch osób. Kiedy v od­
powiednim terminie lelegacja taka 
się zgłosiła, znow w  Sekretariacie ] . 
prem.era oświadczono, iż zapoznał 
Się on z caią spraw? i przekazał ją  
do załatwienia \  '»łk. Gnoińsici mu.
Niestety, jak  oświadczono w  Centrali

Funduizu Pracy ; chcą w iaszc:e, aby 
ich sprawą zainteresowali się ci wdzj 
scy, kcórym  opiekę nad bezrobouiy* 
mi pracownikan umysłowym pp* 
wierzono i to zainteresowali się ot* 
tylko do granic odsyłania ich a jed­
nego terminu na OiUgi, obiecywania 
rzeczy, które ooterr nieprzybierajo  
realnej form y, ale w  is'otny i pozy­
tywny sposób, który ihociaż w  mini­
malnym stopniu załagodzi ich V°~ 
trzeby.

POM INIĘCI
Łezrobc. tni pracownicy umysłów1 

zdają sobie doskonale sprawo z ®* 
bzenif trudnej -y f--ic ji gospoo— ctój, 
ale i chcą widzieć także, że iUgadnie* 
niem ich interesują się odpowiednie 
czynnik’ we właściwy sposób.

PrzykiO im było bardzo, gdy »  
Biurze Komitetu Pomocy Tirn -ej n »  
ul. Marszałkowskiej zapytali ilu be*
robotnych pracowników umysłowych 
zatrudnionych zostało w  aJm uift-T  
cji „Pomocą Zim ową’ ’’, potrafiono i ]11 
tylko odpowiedzieć, że „zdaje się, że 
nikt”. S. --

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a
o m  NIA

P IK IE T O W A N IE  SK LFP O W  

Ż Y D O W SK IC H

Pikietowanie sklepów żydowskich 
w  Gdyni, daje dobre wyniki. Nawet, 
władze policyjne i bezpieczeństwa 
podkreślają z uznaniem, ie  akcja pro­
wadzona jest w  ramach dczwołonych 
i nie zakłóca spokoju. Publiczność 
ostrzeżemom przed składami żydow­
skimi przeważnie daje pof'jch W szy­
stko to przyprawia o wieikie zdener-

,Należyte działanie odbiornika radio­
w ego  zależne jest od bardzo wielu 
czyuniKówr Anteny, uziemienia, w a ­
runków odbioru, stanu lamp, stanu 
samego odbiornika i wreszcie umie­
jętność* strojenia. Każdy z tych czyn­
ników wyw iera znaczny w pływ  na 
całokształt pracy odbiornika i jeżeli 
choć jeden szwankuje —  iakość od­
bioru obniża się, w z g1 odb:oru wcale 
nie ma.

Już z racji samej zasady działania 
odbiornika i różnorodności ciynni- 
ków pływających na.jego pracę, opie­
ka nad odbiornikiem powinna spo­
czywać w  fachowych rekach, aby gdy 
zajdzie potrzeba orzyczyna niedokła­
dności została fachowo usunięta.

W  trosce o dobro posiadaczy odbior 
ników Philipsa, zorganizowane zostały 
Autoryzowane Stacje O b  ługi Phi­
lips Radio (w  skrócie A SO ), których 
zadaniem jest obsługa techniczns, w  
okresie ważności gwarancji na odbior­

nik —  bezpłatna.
A S O  dyspom je personelem techni­

cznym. wyszkolonym na specjalnych 
kursach oraz warsztatami, zaopatrzo-

Ukrainiec, k & i  olsków
s k a z a n y  n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e

L W Ó W ,  4.12. W  późnych  godz i­
nach  w ieczornych  zapad ł dz iś  w y  
rok  przec iw k o  byłem u  s ie rża n to w i 
a rm ii U kra iń sk ie j M ic h a łó w ! Cho 
m iakow i.

C h om iak  zosta ł n ied aw n o  ska 

zany na 15 la t  w ię z ie n ia  za z ab ó j­
stw o  ś. p. L in n tn e ra  i innych  w

nymi w  y ie r  . ?jfie przyrządy pomia- lis topadz ie  J918 r., a  s p ra w a  ża . 
row?. Naprawy w  A SO  dokonywane ’ u . . 
są ściśle według przepisów fabrycz- p ięc iu  członków  rod źm y
nych Polskich ZaKładów Philips, z

s rk u n ia  zosta ła  p rzek azan a  do od 
ręD nego procesu . ,

Sąd  u zn a ł w  dn iu  dz isie jszym , 
że z a b ó js tw a  tegc  dokonał Cho ­
m iak  n ie w  w a lc e  o rężn e j w  cza­
s ie  w o jn y , lecz by ło  to zw y cza jn e  

m o rd erstw o  z  zem sty  o sob iste j 1 
sk aza ł Chom iakp n a  p ięc iok rotn a  

k a rę  śm ierci, z am ien ia ją c  mi1 w y

zastosowaniem oryginalnych części 
zamiennych.

Autoryzowane Stacje Obsługi Phi­
lips Radio są prawdziwym dobro- 
dziejs' «fem dla posiadaczy odbiorni­
ków Philipsa, ponieważ zapewniają 
im w  raz e potrzeby tak cenną, facbó 
wą, a p u y  tym bezpłatną obsługę. Za  
czynności nie objęte gwarancjo opła­
ty są umiarkowane.

Autoryzowane Stacje Obsługi czyn­
ne są w  Warszawie przy firmach: 
C. E. R Elektoralna 30, Tel 2-96-26. 
Mieczvk &  Józefowicz, Marszałkow­
ska 139, tel. fioę-36, „Zore!“ , Królew­
ska 23 , teł. 2-5J-44

rok  n a  podstaw ie  am n estii n a  do- 
M iechońsk ich  w  ich w ła sn ym  m ie żyw otn ie  w ięz ien ie .

-------------- X ---------------

wowanie kupców żydowskich. Żydzi 
podali, opecjalną delegację do W ar­
szawy któr? ma u • ’ynn:KOv cen­
tralnych zabiegać o zakaz pilTietówa- 
nia. Rozwieszono równ eż afisze, re ­
klamując akcję dostępu do tanich 
źródeł zakupu. Wszystkie te rozpa­
czliwe wysiłki żydowskie pozostają 
jednak bez skutku.

Z A Ł O Ż E N IE  T O W . PR ZYJA C IÓ Ł  

N A U K
Ukonstytuowało się iu Tow . Przy­

jaciół N  tuk, r.a czele którego stanął 
prezes S. Ó, Jarosław Czarliński. Ce­
lem tego towarzystwa jest szenenie 
nauki i kultury w  szerszych kolach 
społeczeństw? w  Gdyni powiatach 
północnych Pomorza.

S IA M S Ł A W W r
ZA  A N lz P A im W O W E  WYSTĄPIENIA

z n a l a z z  s ię  w  W ie z ie n iu

Na polecenie Prukurato.a został 
przytrzymany ł  odstawiony do więzienia, 
ceiem odhycia kary 10 miesięcznego w ię­
zienia. gr. kar. ks Uenya Teliszczuk z 
Potoka pow, Kohatyn, ©sicarżony o w y ­
stąpienia ant -państwowe. (js)

AFESZTOWANIE W iBUDltEOO  
CJCOBÓJCY 

V ' Uheiskr- yow. scryjsk.ego Łnarl $ -  
letni zamoZny gosnodar: łftk o ła j K»
waciw. W  dniu pogi-żebu 9- le « la  córki
zmarłego Olga opowiadała aą radom, i*  
ojciec Jej zmąrl w sautek uderzenia f°  
obuchem lekrery w  głowi przeć ZC-let­
niego syna Józefa w  czasie sprzeczLl 0 
podział majątku Nieszczęśliwy r  r te 0 
le «ł bez przytomności nrzes cały ty» 
dzień, a „y ro d n y  syn be-'*c się odpowie­
dzialności za swój karygodny czyn, ni* 
wezwał do nies o jeón -k  lekarza. Ne sku­
tek doniesienia sołtysa policja „ .s z to  
wała ojcobójcf (J?)

ZAFTY iPSZYCZYNĄ TBA*/ICZNElłO 
W YF40KT7 

Siedemnastoletnia Katarzyna CzychryJ 
z Bratkowieo zajęta była zo ewą matką 
darciem piór, przy czym trzymałp w  rę­
ce scyzoryk otwarty, którym odtuiał* 
Końce piór. Obecny w  tym  czasie *  
mieszkaniu Mikołaj PawUw, robotnik * 
Bratkowirc począł Ją z żartów posztur­
chiwać, Czychryj r ilmowoll pchnęłr g° 
trzymanym scyzorykiem  w  pierś- w  o* 
kolicę serca, tak nieszczęśliwie, ze P '-' 
w liw  w  clagu kilkunastu minut smar*

(J*>

Kronika śląska

OGŁOSZENIU DROBNE
KUPNO, SPRZSD AZ

ki •  W U  < i v ą i W i■ ■
do pisaniaMązzynj

Torpedo, podróżne.
biurowe: arytmometry
fn a le i: duży wyooj ma 

szyn okazyjny h. Sp**tedai — Kupko 
—  Remor.ły Mtczui-aer Jl irsiaJ 
kowska 83 LeL 700-05.

M E B L E

chrTeScł- 
,ja s k a  ,C i ę ż-ł . E B L E F'™’

k o w s lc i” Nowy Świat 
Duży wybór nowoczei- 9 ^  

nyeb m ebli gotów ka —  ratami. Sztuk
poiednńczr

c f t T f j i r  Klubowe, tapczany djźy  
I b l *  L  , v.ybór na składzie 1;ębac- 
ka C tel. 3 .  2--9 w podwórzu Muial- 

)  ski i Cesieiski

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z Y B O  
,, BA R l  A R A ”

W  dniu dzisiejszym w  kopalni 
„M a ly ld r” o Lipin ach, należącej do 
„.śląskich Kopalń i oynkowni” odoy- 
ło się uroczyste poświęcenie nowo- 
zbudowanego urządzeni,* skipowego 
ua szybie ,,Ba-bara ' NuWt (-.rządz*- 
nie wykonane w  ciągu pół l-okn ki -sz- 
tem około 7.J00.009 zł Dzięki te; in- 
■tyhjcil produkcja kopalni wzrośnie 
Poświęcenia dokona1 ks. proboFzcz 
Sowa

E C H A  Z A J &C 
W  BIEL -iKIT I Bi A LEJ  

Przed sąaer - okręgowy m w  Biel­
sku roTpoczął się w Iniu Jzisjpjszym  
p.-oce* przociwki 31 osk irżonym o 
odział "i głośnycl najściach w  Biel­
ska ii w Białej, wywoł»nycb w  związ-

F _ ,  - h  t  morderstwem, popełnionym  
r( e ro -an ie  wiórkowanie pori»og prsoJ źyda K a„ ’ a * j„ rn5anŁ, n;.

i 8 r 'k fe f ,  I0, ec^  Złota 25. tobie robotnika, lisona W anata  w  dnia 
Tel. 8.27-62. 1 9  września r. h. Jak wiadomo, tego

ROŻNE

JAMNICZKI R r ”
k a )

Imiesj eczne 
sprzedam, te’. 2.83-33,

PRACE ZAOFIAROW ANE

samego dnia doszło do krra-Tyeb ń -  
mieszek i w yscapief i ntTŻyd~vsHch  

*. P&r’ w  B if'sku  f r B iałej Tinmy dem-iło­
w ały  oklepy żydowskie, VI ónit 19 
września, i  czasie manifestacyjnej 
pogrzebo W anata, ekscesy powtń 
rzyły »ię w  formie jeuzcz- ostrzejszej, 
a v  demonstracji brały  udział tysiące 
mieszkańców „ou siadujący ih ze
sobą miast. Kilim policjantów odnio­
sło w  tym czasit rany W  ciągu d-.ł 
#i^‘szej rozprawy sąd przesłuchał 
kilku oskarżonych.

N IE Z W Y K Ł Y  ?OW’ÓL? 
W S T R Z Y M A N IA  A V  A N S Ó W  

Jak donoszą na zarządzenie wUdz  
. adzorczycb wstrzymane zostało w y -

P O M O Ź L J  S A M O L O f E A ł  awaniów  --rzcdników m i-j-
skich magistratu

J ak otrzy.nać pracę T Z «i» Jh 
Administracji »AB( 5*. W ersinws 

AL Jerołollmskie * v  Ogłoi zema o pc 
szukiwaniu i sacftarowaniu p ra c  u  
“ ‘e n c w m ; s l̂stępŝ :,? «  80 proc 
•V wypadkach azasrdnionyco bezpła 
tni a

chwalonym już przez Radę Miejską. 
Wstrzymanie w ykonana tycb awan­
sów nastąpiło na skutek protestów  
niektórych organizacyj społecznych 
wysuwającycl poważno zastrzeżeni!, 
w  stosunku d o  niektórych U rzęd n i­
ków, zarzucając niesłuszny awans d la  
niektórych przy r ó w n o c z e s n y m  pomi­
nięciu w  awansach zasłużonych pra­
cowników - niepodległościowców. 

Wstrzymanie tref awansów wywo­
łało ni Uąskr wielkie wrażenie i sze­
rokie komentarze,

W Ł A M A N IE  W  C H O R Z O W IE  
W  nocy fta tobotf dokonano w  Cho­

mowie śm iałe?" włamania mieszka­
niowego. Jacy* osobnicy dostał! si« 
przy pomocy wytrycha do mieszkania 
Gertrudy Staw.arsKiej (L.igota Gór- 
nicz: 33), goz<e pr teszukai’ całe u- 
rządzenie mieszkania. I  biełiinlarki 
skradii złodzieje 4.100 zł. i części ga r­
deroby. W łam ywacze zbiegli następ, 
nie niespostrzeżeni

S E K R E T A R Z  K K G  —
TiETi IA U D A N T E M  

W  oddziale K K O  w  Brzezinach 
Śląskich nrzeorowadzono v otatnio re­
w izję ksiąg, atóra wykazała szereg 
tiaduży-, Donetnionych przez :ekrv- 
tarza, Jana Dudę, prznciwko któr*.- 
tic. eszczęto natychrn'ast dochodze­
nie. Rew.zjs wykazała, że Duda przy­
właszczył »obie około 22 tysiące zło­
tych, fałszując różne dokumentj i 
wystawiając fikcyjne asygnąty. W  g - 
ferę zamieszany jest rówm et rendant 
kusowy u: zędu gminnego w  Brzezi­
nach śląskich. Franci iszek Gabc-, Któ-

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A R C "  POZNAN: 27 GRUDNIA 2

T E A T R Y
T E A T R  PO LSK I: „Bębnnfa.
T E A T R  W IE LK I: „Afrykanua”.

KINA
A P O L L U : „K u Wolności’*.
C O R SO : „Niewidzialny promień”.
G L O R IA : „K ró l i chórzyątkn".
G W IA Z D A : „R am o ra ‘.
M E T R O  P O L IS . „Łódź -mierci'’.
OS W IA T O  W Ł  T C L  ,Dinky".
R E N A lś S A N C E : ,,Kinf,-Kong’’.
S Ł O N C E : „Moj*, szczęście —  to

Ty”
Ś W IT : „Pb-śń Skaza ców",
W IL S O N A : „Dama ttameliuwa", 

P R O iE S  B LUŻNIERC Y
Przed sądem okręgowym poznań­

skim na sesji wyjazdowe, w  Srimie 
odpowiada. seaciarŁ —  niedowiarek, 
niejaki Witczyńsk' za bluźnierstwo, 
którego dopuści! się w  lutym b. r. 
przer oaczytem na temat: „N a  czym 
polega sprawiedliwość spoteczna"- 
Kiedy mianowicie miejscowy kstąoz 
chciał so  usunąć z sali, Wjtceyftski 
wyraził się — jak twierdzi akt oskar- 
, enla —  ie  wypędzając go. wypęaza  
Chrystusa. N? rozprawie Wilczyński 
zaprzeczył jaicoby użył takich słów. 
Celem wezwani? nowych św ia itó w  
oawodowych, powołanych przez obro  
nę, oraz ks. prof. Rzadniego, jako 
biegłego, który ma orzec, czy słowa 
użyte przez Witczyńskiego stanowią 
bluźnierstwo, rozprawę .iarocTono.

O  l Y T U ł  IN ŻY N IE R A
Studenci Wyższej Szkoły Budowy  

Maszyn w  Poznaniu wvsła'i deieg-t
ry  współaziała} z  Dudą w  faiszywycn cle do ot *zydenta n.iasta V ięckbw 
zapisach w  księgach kasowyer.. Spra-1  skieyo, który preyriekł, że będzie pc- 

k?towicki“ go, v - 'w ę  skierowana do prokuratora. p:erał źadania studentów w  kierun­

ku utrzymania szKoiy na terenie mia* 
sta Poznania i przyznania absolwen­
tom w łaściwego tytułu.

Z U C H W A Ł Y  N A P A D
Kolo purku w  Szamotułach doko­

nano zuchwałego napadu na urzędni­
ka kolejuwegu odnuszącego na poci 
tę cały dzienny zbiór kasy k o le jow i 
w  kwocie około 2 i pó. tysiąca *W ' 
tych. Pieniądze te miał urzędnik W 
teczcz. Nagłe nieznany osobnik rz!'~ 
cił się ua kasjera, wyrwał mu teczkę 
z pieniędzmi i zbiegł. Pościg nie d*' 
rezultatów.
R O D ZIN - i Z A T R U Ł A  SIĘ G A Z ^ M

Nocy dzisiejszej zatruła się w  Po­
znaniu gazem świetlnym rodHna zło­
żona z 4-ch osób mianowicie 36-l«w  
Józe1 Zandecki, jego żona i dwóch 
synków. Po usilnej akcji ratunkowe) 
pogotowia wszystkich udało się przy­
wróć ć do życia.

SK AZA  «iIE M O R D E R C Ó W
Przed sąuem okręgowym w  Gnieź­

nie na sesji wyjazdowej w  W ą g ro «  
cu stanę!: l s - .-tni żdward Andrzej­
czak j 2j)-łeini H. Karolczak z Zakrze­
wia, rsw  wągrowieckiego. oskarżę1;' 
o - abójstwn na osobie syna wła»H* 
ciela tnaiątKU Gorzewo, ś. P. K 
chalsk ego. W e wrześniu b r. wrac* 
oni podoici z Gołaszewa przez 
rzewo i tam wywołali awarturc *7 
wantumików chcieli usdokoJć 
synowie właściciela maiatku, 
dysiaw i Wojciech. V ' • iasJ? in '2’'.' 
wencji jednak Andrzejczak ugodził 
nożem Wł, Mich.Yskiego tak silnie. że 
ten wkrótce zmarł Sad skazał zabój­
cę pa 5 lat więzienia, Karolczaka ?as’ 
który brał udział w  bóice —  na J lata 
wiezienia.


